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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY, 
ŁÓDŹ, dnia 10/X 1891 r. 

. I skarbu zajęte jest ~obecnie szczegółowem I podatku dowodzą, że lokowanie kapitałów atmosferycznym, zachowuje~je(Jnakową ela
opracowauiem nowego tl'aktatu han'l na bypotekacb nieruchomości nie może styczność tak latem, jak zimą I jednako. 
dlowego z Turcyą. Ogólne zasady te· wchodzić w zakl'es jakichś obrotów pie· wo gładką powierzchnię. Wkrótce doko
go traktatu były naszkicowane jeszcze w niężlIych, z których się ciągnie doraźne naDe będą próby z tą masą. 
roku 1890. Wtedy to, ua skutek polece· zyskI. Celem wyjaśnienia wyradzających ROLNICTWO I PRZEMYSIi ROLNY. 

X Wobec znacznego zapotrzebowao1a nla ministra skarbu, odbywały się w Ode- się z tego powodu odmiennych zapatry· X Próby dokonane w gorzelniach i bro· 
towarów bawelnianych, a braku popytu sie naraiy przedstawJcieli świata bandlo· wań, izba skarbowa odniosła się do mini· warach, wykazały, że j ę c z m i e ń t e g o· 
na wełniane, niektórzy tutejsi fabrykanci wego z udziałem delegata ze strony mini· steryum skarbu, a osoby zainteresowane r o c z n y przy słodowaniu rośnie licho. 
towar6w wełnlallych zaprowadzają w swych steryum skarbu, p. Timiriazewa, na któ· zaskarżyły sporządzone protokóły do ka· STOWARZYSZENIA.. 
zakładach oddziały 'dla wyrobu towa· rych uzuano za niezbędne zachować w ca· sacyjuego departamentu senatu rządzące- X W Mińsko, grouo właścicieli 
rów bawełnlauycb. łości niektóre artyko1y tureckiej taryfy go, który wyd'& w tak ważuej kwestyi gorzelni zawiązało w tych d~lach sto-

X Przemysłowiec, p. Rudolf Eberling, w celnej i stara<l się o zmianę tych artyku- swoją decyzyę, mającą stanowl<l na przy- warzyszenie. Do spólki na razie pl'zystą-
Zgierz n po w i ę ksza 8 w ą t k al n I ę. łów, które stanowią pewne ścieśuienie dla szło§<I stanowczy prejndykat. piło 8 osób. Na czele jako firmowi sta-
Plau na dobudowanie jeszcze jednego pię- przywozu do Turcyi towarów ruskich. Na- PRZEMillli. nęli pp. Karol Czapski, Krahelski i Slo· 
tra ua istniejącej już fabryce - uzyskał stępnie p. Timiriazew udał się do Konstan· X Cukrownia akcyjna .H e l' m a n ó w" twiński. Stowarzyszeni obowiązani są zło-
zatwierd~eule piotrkowskiego rządu guber· tynopola i tam przystąpił do opracowania w kampanii 1890/91 1'. wyrobiła 4,730,858 żyć po rs. 100, od każdych 200,000 stopni 
nlalnego. zasadolezych punktów nowego t"aktatu funtów rafinady i mQczki kl·ystalicznej. To- spirytusu, które za po§redńictwem spółki 

X Przy dobrym wogóle popycie na ltll- handlowego. Turcya zgodziła się wtedy na warzystwo akcyjne, z kapitalem zakłado· sprzeda<l pragną; od tych pieniędzy mają 
tejszych targacb zbożowych sprze- zachowanie istniejącycu kapitulacyj i na wym750 tys. rB., miało docbodu 5/7,5661'8. pohierać 8 proc. W potrzebie na tenże 
dano od wtorku na stacyi towarowej: udzielenie pewnej ulgi handlowi I'uskiemu, 41 kop., a wydatków 467,136 rs. 44 kop. procent -.vydawane będą spólnikom pożycz
pszenicy 300 koray po rs. 8,45 - 8.70, ale zażądała przytem ręk"jmii, iż na I'YII- Dywidendę wyznaczono w stosunku 8'/.%, ki. Stowarzyszeni obowiQzali się też od
żyta 200 korcy po I·S. 7.50 - 7.65 i OWSII ki tureckie b~dą przywożone dobre wy- czyli po 21 rs. 25 kop. od akcyi 250 - rn· da<l do wyłącznego rozpoloządzenia spółki 
1,500 korcy po rs. 3.25 - 3.40, a na roby. blowej. całą swoją prodnkcyę spirytnsu, po odtrą-
Nowym Ryuku: pszenicy 150 korcy po rB. X Pisma petersburskie donoszQ, że w X Towarzystwo akcyjne fabryki cukru cenin tego, co na miejscn sprzedać si~ 
8.40 - 8.60 i jęczmienia 300 kOI'cy po Besarabii pojawili się w ostatnich czasach .Ł y s z k o w i c e," za nbiegły rok fabry- daje. W guberni ilo§ć gorzelni wynosi 
rs. 5.50 - 5.80. Ceny siana, słomy I ko- agenci z Niemiec dla dokonaola z ak u· ezuy, czternasty istnienia towarzystwa, 160, jest też nadzieja, Iż powoli wszystkie 
niczyny nie uległy zmiao1e. p ó IV • kuk u l' Y d z y. W Odesie również, daje akcynaryuszom dywidendę w stosnn· do związku się przyłączą.. 

AKCYZA.. jak donoszą gazety miejscuwe, skupują ku- ku 9°/., t. j. po 22 rs. 50 kop. od akcyi WYKSZT.AliOENIE PRZEMYSBOWE. 
X Pisma petersbuI'skie douoszl}, że mi· kurydzę dla Niemiec. 250 rublowej. Towalozystwo to z kapita- X W wydziale naukowym przy ministe-

nisteryum skal'bu postanowiło znacznie po- X Wobec pomyślnego urodzaj n psze· łem zakładowym 800,OOil rubli, w rokn ryum komno1kacyj opracowany został pro~ 
większyć odpowiedzialność za w y k r 0- ni cy w Azyi ~rodkowej dokonywane są slll'awozdawczym miało dochodu 696,687 rs. je k t z l' e fo r mo w a n i a s z kół t e
czenia przeciwko ustawomskar- tam znaczne zapasy zboża dla miejscowo· 59 kop., a wydatków 567,985 rs. 81 kop. chniezn'yelr przy kolejach źe-
b o w y m, a to w celu zapobieżeuia nadu· ści dotkniętych nieurodzajem. i wyrobilo cukru 5,674,727'/. funtów. I a z n y c h. DzlsiejS'le trzyklasowe szkoly 
życiom w tych zakładach przemysłowych, X W czasach ostatoich podniosły się X Wkrótce do twierdzenia mio1sł.e- techniczne kolejowe zamienione by<l mają. 
wyroby których podlegają opłacie akcyzy. znacznie c e n y f n t e l' w Rosyi. Szczegól· ryum skarbu "niesiony będzie projekt no- na czteroklasowe. 

, DROGI tELAZNE. niej podl'ożały futra ceuniejsze. Przyczy- wego t o IV a l' z y s t wa a k c y j n e g o X Stała komlsya do spraw wykszta/ce-
X , Wypuszczona tymczasowo przez za· na pQdrożenia leży podobno w zwiększeniu d I a I' o z woj u j e d wab n i c t w a w nia Łecho1cznego w Petersburgu zbiera 

rząd kolei waJ:szawsko· wiedeńskiej w się wywozu za gl·anicę. kraju Zakaukaskim i w Krymie. szczegółowe dane o liczbie nczących się w 
prywatną admiulstracyę a g e n t u r a b a n· PODATKI. X Na przyszlej wystawie elektrycznej ruskich zakładach naukowych - Łecllllicz· 
d I o w o - k o I ej o wa na stacyi granicz· X I.uspekcya podatkowa przy skłanianiu w Petersburgu nmieszczona b'}dzle nowa nych, handlowych i zawodowycb, ze wska
naj Aleksandrów przechodzi pono wole na- osób, zajmujl}cych się operacyami finanso- II a t e I' y a e I e k t l' Y c z n a d o o ś w i e· zaniem liczby kandydatów, którzy dla bra
równi .z agenturami na stacyach: Granica wemi, do wyknpywao1a świadectw gildyj- t I e n i a p o k o j o w e g o. Obchodzenie ku miejsca nie mogli być plozyjęci do tych 
i Sosnowice pod kierunek I administ""cyę nyąh, jak donosi "KurreI' warszawski," się z tą baLel'yą nie jest kłopotliwe, przy· zakładów. Dane te maj I} byc! zebraoe 
koleL pociąguęła do tej kategoryi i tych k a p i- czem nie zajmuje ona wiele miejsca i daje przed zwolao1em pI'ojektowanego drugiego 

X Główne towarzystwo ruskich dróg talis tó w, którzy w yp ożyczaj ą. pi e· prąd równy i nieprzerywany. Wynalazł zj a z d n p r a c b w n i k. ów r n s k i c h 
żelaznycb ma urządzić na k ej ze swych niądze na hypoteki, twierdzlłc, źe ją p. Pekow, mecbauik stacyi telegraficz- na polu wyk.ształoenia techni-
linij po jednej Dowej aptece kolejo- podobnaczynno§ć częściej powtarzana, jest nej IV Petersburgn. cznego. 
wej, dla dostal'czania bezpłatnie lekar· także operacJI} finausową, równajl}cl} się X Inżynier petersburski, Kranz, wyna· WYSTAWY. 
stwa wszystkim oficyalistom na liniach. manlpnlacyom wekslowych obrotów. 00- lazł nowI} e l a s t y e z n II m a s ę na b r u- X Wkrótce w miasteczku Solnem w 

ILUlDEL. tycbczas sporzl}dzono w tym przedmiocie k i, w skład któl'ej wchodzi asfalt i gllm~ Petersburgn llrz,dzona będzi& w y s t a VI' li 
X .GraŻdanin" donosi, że minlsŁeryum kilka protokólów, pociągnięci bowiem do Brok z tej masy nie poddaje się wpływom za ba wek dziecięcych. 

12) I da Moun~ Eden podiielemy się niem, nie., z udzily (O przytomnościwołania ciotkI. I tydZien i byłam tem nrezmlel'nre wyczer-
prawdaż, Ewo? - Ewol Ewol Przygotuj mi bel'haty, paną. 

Florency& M&rry&t. _ Tak, drogi mój, lecz obecnie myśl kiedyś joż wstała. - Tak, wysiadywałaś po nocach, aby 
tylko o aobie i swojem bezpieczeństwie. Ew6lina oie wiedziała co się z nią dzie- wpugci<l tego nikczemo1lra i żebym nie wie
A gdy znajdziesz się w Ameryce, postarasz je, nie mogła sobie zda<l sprawy jak dl u- dziala o jego sprawkach. Protegowałaś je~ 
się o pr.acę i będziesz ją nczciwie odrabiał go stllla tu we dl'zwiacu, czy minutę, czy go występki, Ewelino, możesz go mie<l na MOUNT EDEN. 

Tlomaeuni •• augielakiego. 

(DalBzy ciąg - patrz Nr 224). 

- Wszyscy śpią. jeszcze-rzekła wraca
jl}c-w dwib minuty możesz zejś<l ze scbo
dów, a ja otworzę ci drzwi z zatrzasku. 
Idź śmialo, Willn, a pamiętaj zjeść śo1a
danie przed wejściem na okręt. 

- Więc jestem gotów-rllekł Will. 
Lecz w tej . stanowczej chwil1 Ewelinę 

. opuściła od waga; blada i drżąca ZWI'Ó' 
cHa się kn niemu. 

- Muszę cię tu pożegna<l, Willo, mój 
ukochany. Czy zobacz;ymy się jeszcze kie
dy w tem życiu? 

I jemu łzy stanęły w oczach, przycią
gnął ją do siehie, objął ramieniem i oboje 
płakali cicho. 

- Zobaczymy się, droga Ewo z pewno
ścił, stanę się teraz porządnym czlowle
kiem, będę pracował i zbierał pleo1lłdze, 
ażebyś mogła połączyć aię ze mną. Wazak 
we zapomnisz, że jesteśmy sobie przyrze
czeni i prawie jak mąż i ŻODa. 

- O nie, nigdy tego nie zapomnę-mó. 
wiła Ewelina, łkając. 

- Moją jeste§, Ewo, jak gdybym elę 
poślubił l zawsze będę cię za tak, uwa
żał; spodziewam się, że zastanę cię wlel'lllł 
i kochajteą, cho<lpym dopiero po wielu la
tach mógł wrócić. Czy przy81ęgniesz mi 
na to, Ewo. 

- Ochl· tak, WilIu, przysięgam ci. 
- A jeśli kiedy wuj przebaczy mi Uak 

się tego .podziewam), odszuka mnie I od-

przez miłość dla mnie, dobl'ze WilIu? godzinę. Machinalnie odała się do kuchni sumieniu. 
- Naturalnie, że będę uczciwie praco· aby zają<l się wypełuieo1em poleceuia ciotki. - Achl nłe, ciocin,-byłabym odwiodła 

wal. Zresztą ta ostatnia sprawa bYl/L o· - Co się z tobą stalo, Ewelioo - rle- go od złych czynów, byłabym dołozyła 
myłką tylko I gdyby nie wmięszanie .ię w kła do niej ciotka, gdy jej podawała fili· wszystldch starań, lecz dowiedziałam się 
nią tego brutala Gamble'a, zapłaciłbym i źankę z herbatą - jak ty wyglądasz? Czyś zapóźno-mówila Ewelina płacząc. 
nikt nie wiedziałby o tem. widziala jakiego ducha tej nocy, Inb wca- - No, nie płacz moje dziecię, nie wal·t 

William nawet' w tak krytycznej cbwili le nie kładlaś się spać? Pewno wyezyty- on ani jednej łzy twojej. Ale ciekawam, 
był zawsze takimsamym, zal'ozumiałym i wal&ś jakie romanse, wypalajlIc mi świece, gdzie on się teraz obraca? Mr. GambIe 
głnplm kłamcą, lecz Ewelina kochała go w a wiesz, że ja na to nie pozwalam. Po- mówi, że nie mote znajdowa<l się w Liver· 
swem z&ślepieniu. wiedz uo prawdę, co§ robiła? poolu, gdyż policya ujęłaby go jnż do tej 

- Nlecb Bóg cię błogosławi, mój jedy· -- Nic, ciociu, leez strasznie mnie gło- pory, pewno zabrał się na jaki statek. 
ny - mówiła, łkając i całujl}c go. - Nie- wa boli - rzekła dziewczyna słabym gło. Lecz nie wiem skąd mógł mled pienilłdze, 
roztropnie z mojej strony zatrzymywać cię sem i padła zemdlona przy łóżkn ciotki. gdyż w sobotę rano prosił mnie o dwa 
dłużej, mogę cię narazi<l. Lecz ty napiszesz - Boże miłosiernyl - zawołała prze- pensy. 
do mnie, jak tylko staniesz w New - Yorkn? rażona stara panna - npuszczając fiHżan- - Czy robili poszukiwania na okl'ę-

- Achl naturaluie, napiszę do ciebie kę i zalewajQc łóżko bel'batą - zkąd jej tach?-zapytała Ewelina, blednąc. 
niezwłocznie. znó w przyszlO' zemdlećl - Zapewne, lecz, niestety, nie znale-

- No, jeszc~e jeden pocałunek i do wio źli go. 
dzenial ROZDZIAŁ vm. _ Może udał się do Londynu, ciociu. 
Pożegnalny pocałunek zamienili nroczy- Zemdlenie Eweliny było przez długi czu - Jakżeż mógł dostać się tam bez pie-

ścle, spokojnie i opuścili oboje pokoik Ewe- przedmiotem gderania ciotki. niędzy? Zemdlenie pomięszalo ci jakoś 1'0-
lioy. PrzechodzlłC koło sypialni ciotki, - 'l'akie niesłycbane rze~zy; żebyś zum, Eweliuo Bayne. Chyba; że posprze~ 
byli w wielkiej tl·wodze. mdłała, nigdy przedtem ci się to nie przy- dawał swe nbranlL Przeglądalam dziś ra· 

- Ewo - za wolała ze swego łóżka - trafilo i to jeszcze w dnin, w kt6rym 00 jego pokój i nie znalazlam nic, prócz 
czy to ty? ten niegodziwiec Will Caryll zniknął, pa- parn starych kołnierzyków. Wziął ze soblł 

- Ja, ciociu - odpowiedziała Ewa, ole dasz mi na ziemię jak histeryczna dama. rzeczy, niewdzięcznik. 
zatrzymujlIC się. Bardzo to nieladnie z twojej strony, Ewe- - Ależ elociu, przecież nie przydałyby 

- Dlaczego tak rano wstałaś? lino. się nam na ole - odpowiedziała Ewelina, 
- Głowa mnie boli, nie mogę drożej - Nie wiem, co sobie Sara pomyślała która tak starannie schowała je w swym 

Ipa<l - odrzekła, otwierając dl'Zwi, przez o tem. Mówiła trzeźwiąc cię: • To dziwne, kuferku. 
które Will miał wydostać się na wolność. nieprawdaż, proszę pani, mis Ewa mdleje, - Być może; lecz to świadczy, te miał 

- Bądź odważny, WilIn i ostrożny, od a mI'. William już dwie noce ole był w zamiar uciekać, był na to przygotowanym, 
tego zależ" twoje wybawienie, staraj się domu." Takie uwagi słyszeć mi przyszło Illraradoik. Ale mam nadzieję, te będzie 
teraz jakuajprędzej dotrzeć do portu. I od· ze wstydem. schwytauy. Mr. Gambie zapewnia mnie o 
'Iedr ... a Ewelina patrzała za nim długo - Bardzo mi przykro, ciociu, lecz m6- tam. Policya ma jego dokładay rysopis, po 
z lamlerajteem sercem. Wreszcie 100ku,ł wllam ci o pnyczynie mego osłabienia, tych pięknych oczach I juuych lokach po· 
na lIkręeie uliey, a biedną. dziewczynę czuwałam dłllgo w nocy prze& ublecly ZlIIJ, go ł&two. 
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becnie, że projekt tej wycieczki przy- poroznmienia pomiędzy p. Władysławem 
Wiadomości ogólne jęto w naszem miekie bardzo sympaty- Wojciechowskim, włl1Ścicielem majątkn 

• cznie. Członkowie sekr.yi warszawskiej, Wygiełzów, a wloHcianami ze wsi tejże 
Podróż .Inlllra Ńwlaty. Wedłng nowe- oddawna już DO ąc lę z my~l'ł odwiedze- nazwy. Umowa o zrzeczenie się erwito· 

go planu podróży in.pekcyjoej, nade 'ane- ola Łodzi, zwrócili się do prezydyom od· t61V jest jot zatwierdzona przez komisarza. 
go tutejszej dyrekcyi naakowej, J. E. mi- dziala tatej zego towarzystwa popieraoia Parcelacye. IV roko bieżącym dokona
nister oświaty wyjedzie z Warszawy w przemysł o i haodlo z proHbą o ułatwie· 00 w powiecie łódzkim i ł kim kilka par
niedzielę dnia 11 b. m., pOciągiem pasa· nia i wyjednanie n fabl'ykantów tatej- celacyj majątków pomiędzy wło~cian, kto· 
terskim, wychodzącym o godziniB 11 mloat szych pOllwolenia na zwiedzenie fabryk. rzy I'ozkupili grnnty przy ndziale bankn 
15 rano. Tegoż samego dnia o godzinie Fabrykanci tatej i jaknajcllętniej pozwole· włościańskiego . I tak: folwark Kontrowel's, 
5 minnt 12 wieczorem J. E . przybędzie nla udzielili, a członkowie tatejszej sekcyi gminy Nakielnica, własno~ p. Bredsznaj
do naszego miasta. Nazajutrz po przyjei- technicznej, z przewodniczącYI wym, inż. dta, od kilku mie ięcy zostaje w po ladaniu 
dzie p. minister zwiedzi llimnazynm tutej- W. Jechalskim, ofiarowali swe usługi ko- kolonistów, nieda wno zaś rozparcelowano 
sze męzkie i żeńskie, wyższą szkolę rze- legom wal' zawsklm w ułożeniu i wykona· dominium' Szydlów, gminy Pnczniew, a 0-
mieś1niczą, oraz 4-klasową szkołp, miejskI!, niu pl'ogramu wycieczki. becnie dokonywana jest kolonizacya mają
a w środę o godzinie l min. 42 po połn- Wybory. Onegdaj dokonano wyborów tkn Piaskowiec gm. Nakielnica, p. Dziel'
dniu wyjedzie do Piotl'kowR, gdzie stanie członków zal'ządu chóru kościelnego przy żawskiego. W powiecie łaskim trzy ma
tegoż samego dnia o god7Jnie 3 min. 31 kościele ewangielickim św. Jana na rok jątki: Przatów, Zalesie - wyglełzowskie i 
po pol. W dniu 15 b. m. J. E. zwiedzać na tępny. a gtauowiska te powołauo Wola Wiązowa, są I'ozparcelowane pomię· 
bęazie gimnazya piota'kowskie (męzkie l większością głosów pp.: T. Steigel·ta i Fin· dzy włościan. Od początku roku do tego 
żeilskie), oraz tamtejszą szkolę miejską, fa kego (ponownie), Endego i Langego (po czasu komisarz do spraw włoHciańskich 
nazajutrz o godzinie 4 m. 48 po południu raz pierwszy). powiatu łódzkiego i laskiego, wydał 179 
pociągiem pasażerskim ur. 7, wyjedzie Wobdc nieurodzaju żyta i kartofli i bę- włościanom świadectwa na prawo uzy8ka~ 
do Częstochowy, gilzie zwiedzi IV dniu na- dącej następstwem tego dl'ożyzny tych ar- nia pożyczki z bankn włościańskiego. PI'O
stępnym gimnazyum męzkie. Z Częstochowy tyknMw, stauowiących główne pożywienie śby o takie świadectwa wciąż napłYWAją . 
J. E. minister oświaty wyjedzie w dniu uboższej ludności, J, E. gubernator 1'0- Dowiadujemy się, te w obn powiatach, 
18 b. m. o godzinie 12 mio, 45, udając się stanowił użyć energicznych Środków celem podlegających juryzdykcyi komisarza t.utej
do Kielc, gdzie w dniach 19 i 20 b. m, ukrócenia zabiegów haudlarzy, któl'zy sku- szego, jest jeszcze kilka majątków, któl'e 
zwiedzi gimnazynm męzkie i żeilskle. Na- pują zapasy żywności przed dowiezieniem w niedlugiej przyszłości przejdą na wla
stępnie J. E. minister oświaty zwiedzi: ich na targi, uprzedzając rzeczywi tych sność koloni tów. 
w dniach 21 - 23 b. m. Radom (gimna- spożywców. Stosownie do l'ozpol'ządzenia, Kasa pożyczkowa w Rąbieniu. Niedawno 
zyum męzkie i żeńskie), w dniach 23 I 24 rozesłanego w tym celu nac1.e1oikom po- powstał projekt zalożenia ka y pożyczko · 
ł'jową Aleksanw'yę (instytut agronomiczny), wiatów gubel'ni piotrkowskiej, oraz polic- wej w gminie Rąbieli. PI'ojekt teu może 
w dniach 24-26 Lublin (gimnazyum męz- majstrom miast: Łodzi I Piotrkowa, straż- być ul'zeczywistuiony dopiero po przyjęcill 
kie i żeńskie), w dniach 27 - 29 Chełm nicy ziemscy, tudzież urzędnicy gmioni, go przez uchwalę zebrania gminnego. p~ 
(gimnazyum, instytnt maryjski l semina- mają pUnie baczyć, aby pl'zeknpnie i han- lnimo jednak oczywistej pożyteczności ta
ryum nanczycielskie), w doiach 29 i 30 diarze hurtowi nie zakupywali na targach, kiej kasy, włościanie oawet sły zeó o niej 
Bl'ześć litewski (progimnazyum) w dnin ulicach I (Ioza rogatkami dowożonych przez nie 'chcą, idqc za głosem kilku swycli pro-
30·ym i Sl-ym b. m. Białystok (szkołę ludność wiejską artyknłów spożywczych w wodyrólV. Ostatecznie kwestya ta ma być 
realną), w dniach SI b. m., 1 i 2 Iistopa- porze niedozwolonej. Jako porę taką w rozstrzygniętą na najbliższem zebraniu 
da Grodno (gimnazyum męzkie i żeńskie), miastach, oSlldach I punktach fabl'ycznych, gminnem. 
wreszcie w dniach 2 - 8 listopada Wiluo niemających ustanowionyCh godzin targo· Skulkł jazdy na bicyklach po ulicach. 
(2 gimnazya męzkie, szkolę realną, wyż- wych, uważać należy czas przed gotlziną W dniu onegdajszYlJ1, o godzinie 9-ej wie
szą szkolę maryjską, instytut nauczyclel- 11 rano. czorem, przy ulicy Sredniej w pobliżu bau
ski, instytut nauczycielski żydowskI i szko- Służebności. W powiecie łódzkim zale- kn handlowego, konie zaprzężone do wozu 
łę rysunkową), Z Wilna J. E, minister dwie kilka majątków ziemskich obciążają frachtowego przelękły się latal'ki bicykla, 
oświaty wyjedzie w d. 8 listopada do slużebnoścl .• Obywatele okoliczni doszli ua którym jeden z amatorów sportu ko
Dynabnrga, a stamtąd w dniu 11 Iistopa- do tego z uiemalym trudem, gdyż włościa- łowego ożywał pl'zejllŻdżki po ulicach, Ko
da do Petersburga. nie, posiadający prawo do serwitutów, nie skręciły nagle w bok i jedynie dzięki 

W podróży p. ministrowi towarzyszą: stawiali nadzwyczaj nclążliwe warunki za przytomności wożnicy, nl& poniosly. Bicykl 
Kuratol' okręgu nankowego warszawskie- zrzeczenie się tego prawa. Na dominium jednak lIie dotrzymał placu i bleduy ama
go, 2 czlonkowie I'ady ministrów: szambe- Szydł6w np. ciążyły służebuości trzech tor straciwszy równowagp" rnnął jak długi 
Jau Chruszczow i r. t. Lubimow, inspektol' wsi: Szydłowa, Franciszkowa I Charbic na ziemię. Nie dosyć na tem, woźnica bo
okręgu petersburskiego, Muromcow i inspek- GÓmych. Włościanie wsi Szydl6w, po wiem, rozgniewauy przestl'aszeniem mu 
tor okręgu moskiewskiego,Isajenkow. Pod- długim OpOl'ZG przyjęli wreszcie PI'opozy- koni, niefortunnemu jeźdzcowi wymielozył 
czas podl'Óży po guberni piotl'kowskiej to· cyę zrzeczenia się serwitutów i zamiauy klika potężnych razów batem. 
warzyszyć będzle nadto p. mluistrowi na- swych gl'untów, które znajdowały się Wybrukowanie allcy. Ulica Cegielniana 
czelnik dyrekcyi naukowej piotrkowskiej w4ród ziemI fohvarcznej, lecz właściciel w jej llrzedłuźeuiu, mianowicie w miejscu, 
p. Auramowicz, na; powitanie p. miuistra musiał im dać za 210 morgów 154 pręty gilzie mieszczą się posesye fabryczue trzech 
wyjedzie w niedzielę p. gubernatol' piotr- gl'untów pocltodzących z uwłaszczenil\ i za znacznych firm pl'zemyslowych: ,Anapowa 
kowskL prawo do serwitntów, 535 morgów 154 i Goldbluma," "StlIIera i Bielszowskiego" i 

Rocznica. Onegdaj, w kościele ewangle- pręty (w tem 248 mol'. 27 pl'ęt. za sel'lvi- "Edmunda SteplIanusa," pomimo dogć ozy
)jckim św. Jana obcllodzono siedmioletnią tuty). Uwłaszczeni z Fl'anciszkowa otl'zy- wionego rucltu kołowego, zupełnie pozba
rocznicę poświęcenia tejże świątyni. Z o- mali 66 morgów, a z Charblc Górnych 57 wionąjestjakiegokolwiekbądź bruku. Wsku
kazyi tej al'~czystoścl odpl awlono o godzi- morgów. Bardzo uciążliwe warunki przesz- tek mnóstwa dołów i wybojów jazd& do· 
nie 8 - ej wieczorem solenne nabożeństwo. kadzają wielce w uregulowaniu stosunków rożką przez ulicę powyższą jest bal'dzo 

WycIeczka do Łodzi. Podaligmy wczoraj służebnościowych w majątkach dworskich uciążliwą. Dowiadujemy się, że trzy wy
wiadomość, że członkowie sekcyi technłcz- powiatu laskiego, które przewatnie posia- żej wymieuioue firmy postanowily wkrótce 
nej oddziału warszawskiego towarzystwa dają niewielkie obszal'y ziemi. Umowy wspólnym kosztem wybrukować odl)Owie
popierania przemysłu i handlu zamierzają dobrowolne zawierane są w tym powiecie dnią część tej ulicy. 
przed zimą jes~cze przybyć gl'emialoie powoli i to tylko w dominiach większych. Podpalenie. Przed kilku dniami tlozeclt 
do Łodzi, celem zwiedzenia celniejszych Ostatulemi czasy, po długich pertrakta- chłopców z Konstantynowa, pasąc bydło 
fabryk tutejszych. Dowiadujemy się o- cyach ze strou obu, przyszło do takiego na łąkach majątku Żabiczki, pDdpalilo stóg 

A Im prę zeJ go przytrzymają, tem lepiej, - estjuż zpleczny-powtarza a so- ciOCIU, zostać do wieczora ... 
MI'. Gambie mówi, że będzie wysłany za ble, czytając w gazecie, że oba statki: - Nie Ola w tem twej winy, Ewo, jest 
tę sprawkę, ale gdyby go nawet powiesili, ,Anna Marya" i "Nuremberg Castle', od- jeszcze lozeczywiście wcześnie, lecz mam 
wcale nie plakałabrm nad nim. płynęły do New-Yorku I przygarnęły nie- dla ciebie niespodziankę. Zgadnij, kto }IIozy· 

- Oh, ciociu, Jakże jesteś dla niego zawodnie jej nkochanego. szedl do ciebie z wizytą-mówiła mis Ray-
sron -- zawołała Ewelina-czyż nie mo- Po tygodniu, g4yEwelina miała już pra- ne, zniżając głos. 
źesz mieć żadnego wyrozumienia dla jego wie pewność, że Will opuścił Anglię i nie Ewelina zbladła jak ściana. Czyżby Will 
młodości i pokus. Zle bardzo postąpił, potrzebowała drżeć o niego, nprzytomnił został scllwytauy, lub powrócił? 
przyznaję, lecz będzie cierpiał gorzko za się w jej umyśle cały ogrom smutku i tę- - Nie mogę zgadnąć, powiedz mi, 
to przez całe życie. sknoty, jaki miał być jej udziałem, może ciociu. 

- Otóż, czego doczekałam się -rzekla, pl'zez długie lata, a może i przez całe ży- _ Wuj Rogel', we własnej osobie i pra-
unosząc się Mis Rayne. - Boże miłosierny I cie. Wysłała już jego rzeczy do komory gnie się z tobą widzieć. 
muszę słyszeć, jak moja heli' .taje w ~ w New-Yorku pod jego adresem. Nie było _ Ze mną?- wyrzekła Ewelina uspoko. 
bronie fałszerza. Czyż Die rozumiesz, Ewe- już po nim ani ślad u, tylko żal w sercu jona, przypominając sobie jego obietnicę. 
lino, że twój piękny kuzynek nie jest lep- biednej Eweliny i pamięć, niestety, o jego 
8zym ol1 najgol'szego złodzieja? czynie, który nie pozwoli mu prędko wr6. - Tak, i robi nam zaszczyt wypicia ra-

_ Lecz, ciocin, nie możemy sędzić o cić do Anglii. Opiakiwała swego młodego zem z nami hel'baty. Idź, popraw swą toa
przestępstwie bez l'ożejrzenia się w okoli- kochanka, jak gdyby umarł, a rozpacz jej letę i przychodź pręl1ko. 
cznmlciach, jakie mu towarzyszyły, byla tem cięższa, że nie mogla użalić się Ewelina nie obawiała się wuja; przy jem-

- Takie jest twoje zapatrywanie, ale przed nikim. Mizerniała i z dniem każdym nej bowiem doznała niespodzianki za (lierw
naszczęście ja mam in ue i co do Willi a- stawała się szczuplejszą, a jpj ciemne oczy szem widzeniem się z uim, kiedy tak stra
ma chciałabym, aby był jaknajsurowipj u- świeciły jeszcze wyraźniej na bladej twa- sznie b;rł jej pl'z~dstawrooy,. a jeduak t~k 
kamlly za oszukanie tak dobrego wuja, rzyczce. Zajmowała się jak zwykle i pl'a- łas~awle ~ą przYJąl. Lecz J~d~a mySI Ją 
jakim był dla niego mr. Caryll. I pomy- co wała nie mniej jak dawuiej, stala się zalll~po~olla,. czy cZ!lse~ wUJ OI~ przysz.e~l 
§Ie~, że był gotów zapomnieć o tobie, cór- tylko bal'dzo milczącą i rozdrażnioną, a po· dowl.edzleć SIę coś o~ Uleh o ~I~U, o ml.eJ
ce swej jedynej siostry, dla tego niewdzlę- łowę każdej nocy przeplakala nad lIieobe- scu Jego przehywama. obecnIe , I E\~eh.na 
cznika. Spodziewam się, że teraz spostrze- cnym, nie dającym znaku życia. Przestala I ~zn.ła, ~e w.olał~by Ole podda.wać Się II~
że sW(lj bląd. Lepiej póżno, jak nigdy; prawie znpełnie wychodzić z domu, a gdy kWlzycyl wnJa: r~udllO ~yło Jednak uru
chociaż, jeżeli będzieu miewać podobne ciotka nastawała, aby pl'zeszła się dla k.DąĆ ,zobac~elllll SIę ~ 111m; ~decydówała 
ataki zemdleni&, nie wiem czy wiele zyska zdrowia, znala tylko jednę drogę na cmell- ~Ię WIęC zeJść, poprawlwsz~ Uleco włosów 
na tej zamianie. Bo też co za sens mdlećl tarz, aby płakać na grobie matki i odna- I strzepawszy kurz ze sukru. 
Ja nigdy IV życiu nie zemdlalam I nie mo- wiać przysięgę, nczynioną tu niegdyś, że MI'. Roger Cal'yli, w popielatym letnim 
gę pojąć, skąd ci się to wzięło, będzie wierną Willowi na wieki. Wróci kostyumie, zajmował obszemy fotj!1 w ja-

- Już nie zemdleję nigdy, ciociu - rze- on kiedyś, była tego pewną, jakkolwiek dalnym pokoju i pił herbatę, podaną mu 
kła Ewelula powainie - pl'zyrzekam ci to, długo mogła czekać; a gdy przyjdzie, znaj- przez mis Rayae, Wygl~dał bardzo staro, 
nie jest to zresztą wcale przyjemnI} rte- dzie ją taksamo kochającą go, nawet gdy- lecz nie tak. zaniedbany jak u siebie. Oczy 
czą, caly dzieli czułam się potem niedo- by Im obojgu poslwialy już włosy. jego zwrócone były wyczekująco kn 
brze. W trzy tygodnie po odjeździe Willa, gdy Iłrzwiom, podczas gdy gospodyui domu sta-

- No, jeśli przyrzekasz poprawę pod wróclla po południu do domu z takiej smu- rala się go zaDa wić rozmow'l, pełn .. kom-
1ym względem, uie pędę cię już więcej ła- tnej wycieczki na cmentarz, spotkała ją plementów, gdyż mis Rayne spodziewała 
jai1L. Lecz plozestraszyłllŚ mnie, Ewelino, we drzwiaclJ ciotka Marya dziwnie jakoś się wielkich korzyści z tej niespodlliewa· 
a w moiIII wieku wszystko mi szkodzi. rozpromieniona. nej wizyty i usilowała zjednać jego łukę. 

Upłyuęło kilka dni, sel'ce Eweliny uspa- - Jeste~ nareszcie, Ewelino; czekam na - Dobry wieczól', wujn - l'Zekł& 'ElVe-
kajało się, wznosząc dziękczynny hyml,! do ciebie jat od pól godziny. linII, wcbodząc. 
niebios 1& ocalenie wufi&IDa. - Czy t jut tak późno? PozwollłllŚ mi, Wyglądała bal'dzo źle, biedua dziewcz)'-
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siana, należący do p. Ferdynanda Tulln!u
sza. Stóg zawiera;~y przeszło 20 wozów 
siana spłonął do zczętnie. 

_artwe zwłokI. Onegdaj, na terytoryum 
gminy Dziel'Żązna znaleziono mal'twe zwo
ki około 50 - letniej kobiety niewiadome
go nazwiska. Śladów gwałtu nie znale
ziono. 

.' Komitet organizacyjny projektowanej 
wystawy środków zapobiegaj ą
ey e h p o żar o m ogłosi! konkul's na 
dzielo pod tytułem: • Popularny podl'ęcznik 
walki z ogniem IV miejscowośeiaeh nieza
opatrzonych należycie w rządowe lub pry· 
watne środki do tej walki.· Program 
dzieła obejmaje: l) wska7.anie przyczyn 
jlotarów, pOI stawania ich i szerzenia się; 
2) §I'odkl do w,\ki z ogniem (zapobiega
nie pożarom i ich gaszeni!!) i 3) pl'7.egląd 
istniejących postanowieli I pl-zepisów w 
sprawie pożarów. Za najlepszą z nadesła
nych prac udzieloną będzie nagroda w ilo· 
ści 1'8, 300 i Opl'ÓCZ tego, ·w razie przed
stalVienia tej pracy na wystawę, może być 
ona nllgrądzopa medalem Inb dyplomem 
uznania. Dzreło powinDo być napisane w 
języku rnskim i jlrzellstawioue pl'zed 27 
kwietnia 1892 r. w I'ękopisie lub wydrn
kowaue. Nagrodzona praca stauowić bę
dzie własność autora. 

* Sąd okręgowy warszawski obl'adował 
w sob?tę nad spl'alfą pl'aktyczuego zast~
SOlfaDl& u p r o s z c z o n e g o p o B t ę P o
wania w sprawach cywilnych, 
które zacznie obowiązywali od dnia 13 - go 
b .. m. W myśl zapadłej uchwały, postano
wIono delegować co do rozstrzygania spraw 
n.proszczouych jednego z sędziów, i na mie
SIąC bleż~cy zlecono ten obowiązek człon
kowi sądn, Kazańskiemn, który w tym CIl
lu będzie przyjmował strony interesowane 
codzieuuie, IV godzinach od l - ej do 3 - ej 
po południu . Pl'zepisy procedm'y Upl'OBZ
czooej wtedy tylko przez sąd stosowane 
być mogą, gdy sprawa, ze względu na 
swój przedmiot, do tego się kwalifikuje 
(naleią tu mianowicie: powództwa z obli: 
gów urzędowyciJ, weksli lub l'IIwers6w tu
dzież sprawy eksmisyjne) I gdy nadto' po
wód wYI'aźnie tego w swej skardze za
żąda. 

• Ze zmianą istniejącego porządku o
brony inlteresów skarbowyclI w są
d ach ma być pDstanowione, że wyrok iz
by sądowej w sprawie osoby prywatnej ze 
skarbem będzie wlll'owadzany w wykona
nie przed I'uzstrzygnięciem skargi kasa
cyjnej, jeźeli ta ostatnia była podana p:'zez 
osobę prywatnI} i nie będzie wykouany w 
tym wypadku, jeżeli kasacya podana była 
pl'zez lll'zedstawiciela iuteres6w skarbo· 
wych. 

• Ministeryum oświaty wyjaśniło w tych 
dniach, że nowe przepisy o egzaminach w 
gimnazyach i progimuazyach nie zaorania
ją dopuszczać do egzaminów I'azem z ucz
niami szóstej klasy gimnazyów i osoby po
stronne dla otl'zymauia II w i a ci e c t w a o· 
chotnik pierwszego rzędu. 

• Utworzona przy ministeryum spraw ' 
wewnętrznych komisya dla l'ewizy' obowią· 
zującej obecnie IIStawy .policyi lekarskiej, 

na z bladą swą twarzą l po kl'ążonemi' 
oczyma. • 

- CÓŻ się z tobą stało, na B<lga?1 Czyś 
cbol'owala? - ,zawolał mI'. Catyll, patrząc 
na nią z pod okularów. 

- Ewelina czuje się uiezw'ową od kilku 
tygodni - objaśniła miss Rayne. - Potl'ze
bnje zmiany powietrza L wielu w.ygM, któ
rych ja jej dostarczyć nie mogę, pojmuje 
pau, choćbym praguęła. 

- No, uaturalnie - rzekł w odpowie
dzi na jej . uwagI} - potem zWl'acając się 
do Eweliny dodał: - a więc ty jesteś 
dlIieckiem biednej mojej Maryi? 

- I niezmiernie do niej po(lobna
wtrąci.ła miss Rayne - prawdziwa Caryl
równa, uiepI'awda:!, panie? 

BI'wi staroa zsunęły się boleśnie na tę 
uwagę, lecz po chwili rzekł: 

- Tak - masz pani racyę. Prawdzi
wa Caryll'6woa. Był czas, kiedy bardzo 
kochałem moją siostrę, miss Rayne. 

- Achl i biedna Mal'y kocliała pana i 
poważała do kou.ca swego życia. 

- Jakżebym pragnął, żeb.!' ta dziewozy. 
n~ byl.a chłopcem i teby mI zastąpiła tego 
DlcpoOla, który 8plsał . się tale, źle. Ciężko 
mnie dotknął, gdfż jestem samotnym czło
wiekiem I nie mam wielu krewnych. 

- To .było niegodziwie, bezwstydnie z 
zjego strony; najpodlejsza niewdzięcznośól
mówiła z oburzeniem miss Rayne-- lecz od-
pokutuje on za swój postępek, . 

- Ol tak, możesz liyć paui pewną, iż 
gOlozko przypłaci swą lekkomyślność. Nie 
pokładałem nigdy wielkiclI nad'tiei w tym 
cblopcu. Nie przypominał- mi w niczem 
mego brata. Edward miał ciemne oczy i 
włosy, jak Mary i to dziewczę, William 
zaG był żywym portretem swej matki, on 
nie był podobnym do Caryll'ów, ZI'esztą lIie 
ma co już o nim mówić, pl'Zepadł juź dla 
naB i wątpi", czy kiedykolwiek będzie mógł 
pokazać się tntaj. , (D. c. fi.). 
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~cowala projekt usta,,! wydzi!"łów 
sanitarnych w guberwacb, powultach 

miast.dl • Według tego projektu, prly 
7.1\"" " ~C:. ziemskicb i miejskich mają być 
utworzone guberni ine, powiatowe 1 miej
skie rady sanitarne, w skład których wej
<lą przedstawiciele miej cowej policyi, za· 
rządów leka rskich i t. p. 

Warszawa. 
Na /lierwszem ogólnem zgromadzeniu n 

czestników kasy pomocy i przezorno
gci urzędnik6w towarzystwa kl'e
dy to wego zi emskieg o w ubieglą śro· 
dę wybrani zostali pp.: Ignacy Górski, na
czelnik wydziału slużby dglllnej, Franci· 
szek Pawliszak, naczelnik wydziału bucbal
teryi Ksawery Netto, naczelnik wydziału 
spra~dzań, })~niel :2;órawski,. naczelnik 
sekcyi w wydZiale buchalteryl I Aleksan
der Gruszecki, naczelnik archiwum; na za
stępców pp.: Aleksander Wysocki, naczel
nik kancelaryi komitetu i Alfl'ed Baranie
cki rachmistrz dyrekcyi glównejj do ko
mi;yi rewizyjnej ~p.: Józ~f Le zczy(ls~i, 
rachmistrz dyrekcYI głównllj, Stefan Thle
me i Apolinary Borcbardj na zastępcę p. 
Kossowsld, rachmistrz dyrekcyl szczeg6-
łowej. 

Zebranie urzędników zarządn kanaliza
cyi i wodociągów w Warszawie przyjęło 
zmienioną i uzupełnioną przez specyalną 
komisyę, weding wskazówek władzy, usta
wę kasy wkładowo-pożyczkowej, 
która w tej formie przesłan~ będzie do o· 
stateGznego już zatwierdzenia władz. Po
nieważ skończył się rok prowizorycznego 
istnienia kasy, przeto w myśl usta wy, o
brano zarząd i komisyę rewizyjną. Do za
rządu weszli pp.: Koszut8ki, A. Kamienie
cki Bilich, MicbalewBki, Preyss i Rajskij 
do 'komisyi zd rewizyjn&j pp.: F. Kamie.
niecki, Kolczyński i W iesiołowski. 
Myśl założenia zwierzyńca na nie· 

wielkI! skalę powstała w pewuem kólku 
warszawiaków, niezrażonych wcale smu
tnemi dziejami poprzedniego zwierzyńca. 

Przedsiębiorca LiUmau w Warszawie 
urządza za rogatkami wolskiemi specyalną 
piekarnię dła wypieku sucha
I' Ó w przezuaczonych na wywóz do gu
beni) Cesarstwa dotkniętych nienrodzajem. 
Według kombinacyi poprzednio wypróbo· 
wanej, suchary bę41ł wypiekane z mąki 
tytniej z peWDą wszakże domieszką pszen
nej, oraz jęczmiennej. 

Pewien mahometanin, mieszkaniec War
szawy, jak zawiadamia. Warszawski dolew' 
nik,· stara się o pozwolenie władzy na pro
wadzenie !'Zezi koni i s p I' Z e d a ż m i ę
s a k o u s k I e g o, jako artykulu żywno· 
ściowego. Rzeż koni prowadzonąby była 
w jednej z rzeźni miejskich i pod nadzo
rem weterynaryjnym. 

W czwartek, jako w pierwszym dnin 
ciągnienia 3-ej klasy 156·ej lotery1 klasy
cznej, główniejsze wygrane padły na na
stępujące nnmery: 1'8. 5,000 na Xt 2826 u 
kolektorki Rembalskiej w Warszawie, rs, 
3000 na Na J77J5 u kil\. Hep n w War
s~awi~ I's. 1,000 na Nt 15935 n kolektorki 
Przewłockiej w Warszawie, 1'8. 500 na Na 
21935 u kolek.torki J urkowskiej w Łasku, 
po I's. 200 na ](r:1ll 19342, 12054, 1690, 
9459 18676, 18624, 20885, 10096, 7796, 
23047, 11941, 4115. • 

PetersburlI· 
Towarzystwo udzielania wsparć nie· 

pełnoletnim, uwolnionym z więzień w Pe
tel'sburgu, zamierza założyć ferm ę, w 
której mogliby pracować nwolnienl. 

TEATR ł MUZYKA. 
: We czwarttik sala teatru Victoria 

przepełnioną była słuchaczami. Należało 
spodziewać się tego, ogóln/ł bowiem cie· 
ka wość budziła nietylko 111'emiera, jaką 
był dła Łodzi "Pt;asznik z Tyrolu," ałe i 
nowe siły wokalne, które weszły obecnie 
w skład naszej operetki. Byłbym w cięż
kim kłopocie, gdyby mnie zmuszono do 
szczegółowego opisania lub opowiedzenia 
treści libretta \lp. Westa i Helda. Kocha· 
ją I!ię tam, podejrzewają o zdrady, zazdro
szczą, jak to bywa na świecie, zaręczajlł 
się, I'ozchodzę, Z1IÓW zgoda po burzy w 
szklance wody, wreszcie jedni żenią się 
z miłości, drudzy dła il4el'esu, i to jak na 
/lwiecie, a wszystko !Izillje się tak nagle, 
tak niespodziewanie, że daje się nsprawie.· 
dliwić chyba tem jedynie, te ... tak często 
bywa na ilwieclel . . , 
Ważną zaletą czwartkowej operetki Jest 

życie i ciągły ruch na scenie, wiele scen 
prawdziwie komicznycb, a co ważna, sta
ranne unikanie, tak często w dzisiejszych 
operetkach napotykanych sytuacyj drażli
wych i dwuznaczników, mogących wywołać 
rumieniec na Ii~ Ilłcl nadobnej. Dobl'ze 
więc zrobił p. Danielewski, przyswajając 
utwór ten scenie krlljowej, a za prawidło
wJ podkład plu·tytury należy mu się uzn&
nie. 

Muzyka Zellera nię odznacza się zbyt
nllł QryginaIDo~ią, łatwo w niej spotkad 
się z "G8!!paronem," .Boccacciem" łub 
wałcem Straussa, ale Ilawet kompilacya 1& 

DZIENNIK ŁODZKI. 

jest zręczną, II całość z wielk,. slyszy się 
przyjemuoilcią. Do nsju1atniejszycb nume
rów należy imponujący .fin~ł 1 aktu, r~
mans ptasznika Adama I ~Iosnka ~rY8!, 
IV 2 akcie. Akt 3, szr.z~c.!em krÓCIUtki, 
naj słabiej UusLI'uje muzyka, ale jest to 
wada wspólll& wszystkim prawie tegoczes
nym operetkoml Widoczuie kompozytol'zy 
nie mogą zapauować nad pragnieniem uj
rzenia jaknajprędzt'j dzi,ela swego na sce· 
nie. ł I 

Oldobą czwartkowego przedstawienia 
był gpiew i gra p·ni BI'oni~olVs~iej (KI'~
sia, pocztarka),. którą pn~hc~nosć pl'Z~WI' 
tała grzmiącemioklaskami, Jako ulubIOną 
swą Bubretę, a po prześlicznej i wybol'llie 
ollśpiewauej piosnce w akcie 2-im zmnsiła 
przywoływaniem do powtórzenia tejże. Ni~ 
mniej gorąco. przyjmowauo doskonałą I 
pełu, humoru grę 'p. WinkIera (Weps, 
łowczy książęcy) i paui Trapszo (Bal'ones
sa Adelaida). 

Z nowo ang8Źowanych artystów, lwia 
część okłasków pl'zypadła \v ndziale panu 
Czyszkowskiemu (Adam, Ilandłarz ptaków). 
Rutynowany to aktor, a pięknie brzmiący 
głos bal'ytonowy i do§ć umiejętne uim wła· 
danie, 11I'ZY nader szczęśliwych wal'unka~h 
zewnętrznych, zyskały mu ogólne uznaUle, 
zwłaszcza po odśpiewaniu romansn .Jesz· 
cze raz,· który też powtórzyć był znie
wolonym. P. Górski (hrabia Stauislaw), 
wystąpił na scenie po raz pierwszy w swem 
Ityciu, to też nieunikniona u debiutantów 
Lt'ellla, tak była widoczną, że ocenę jego 
alentu odłożyć musimy do lIast~pnych 

przedsta wleń. Ciągly falset używany przy 
niezbyt nawet wysokich nutach, dowodzi, 
że młody artysta obawiał się atakować je 
głosem. Tymczasem zaznaczyć należy, że 
sympatycznie brzmiące tenorino i czys~a 
intonacya, wróżą że p. G., skoro zapanuje 
nad krępującą go obawą, przedstawi się o 
wiele korzystniej, czego mu z serca ży
czymy. - Panna Nowicka (księżna), nie 
miała pola do popisu, musimy wszakże 
zwrócić jej nwagę co dotipiewu: że w środ
ku wyrazów oddychać nie nałeży i że nie
dociłganie nut wysokicb sprawia nader 
niemiłe wrażenie, a w ansamblu grozi za
chwianiem intonacyi wszystkich śpiewają
cychj co do gry ZlIŚ i rochów: że księżna 
choć przywdzieje ubiór wieśniaczy, nie 
pl'zestaje być księżną, a zazdrości swej, 
choćby jej serce pękało, nie może manife· 
stowac\ na sposób wdówek z .Małżeństwa 
przy latarniacli. " 

Pomimo tych usterek, które, spodziewać 
się należy, znikną przy następnych przed
stawieniach, "Ptasznik z Tyrolu" podobaŁ 
się i śmiało wróżyć mu możua długotrwa
łe powodzenie. 

Znacznie powiększone i dobrze wyucr.o
ne chóry wyszły zwycięzko z ;dość trndne· 
go zadania. 

Wybornie zgrana orkiestra. s.prawiala się 
dzielnie. 

'l'aniec tyrołski układu p. Zaborskiego 
podobał się ogóluie i zyskał sumiennemu 
artyście rzęsiste okLaski. 

S. Kr::. 

R O Z M A I T O Ś C I. 
a.*. Koniec teatru meiningeóskiego. Wzo
row .. ta instytncya dogorywa. Dzi.nniki nie
miecki. donosUI, te obecni~ prnedstllwienia 
tego towarzystwa zostały zrednkowane , trzech 
do dwóch tygodniowo. Obok tego z repertna
ru osunioto wszystkie sztnki z kierunkiem 
"spólczesno·relllistyeznym (modern realistisch). 

* .... Mlędtynarodową wystawę sztnki za
powiedzialo nil rok prz,szly ministeryum hi· 
szpaJlskie. Otwllrt, zosłanie we wrześnin w 
Madrycie. 

..... Zdrowie Stanleya, bawi,eego obecnie 
w Ostendzie przy królu belgijskim, w zlym 
bardzo jest stanie. Głośny podrótnik rhodzi 
przy pomocy iaski i knli. W d. 15 b. m. 
wyjetdta do Anstralii, od której klimatu spo
dziewa siO ulgi. 

.ił" Emigracya żydów. Komitet staty· 
~tyczoy Stauów Zjednoczonych Ameryki pół
nocnej oglosil niedaIVllo dane o ilości tydow, 
przesiedlsj~cycll si~ do Amer,l'ki z Europy. 
Wedl'ng tycb dllnych IV ci,gu roku (od lipca 
do lipca 1891 r.) przez new-yorski }lort omi
growało tydów 405,604, w tej liczbie tydólV 
ruskich 33,504, polskich zaś 24,256. 

.. " * Francuzi nad Nigrem toruj, sobie 
drog~ ogniem i mieczem w spollÓb hardzo nid
raz ok.rntay. Pned parn miesi~cami parysko 
"Ilnstration" pomieścila szereg ilnstrowanycb 
artylcolów, IV których lIapi~tnowala nadutycia 
siły, jakIch dopnszczajll si~ kolonizatorowie 
[rancnscy IV Afryce. Artykuly wywolllly wiele 
wrzawy, at w koóen 117.0ane zost.ly ZIl po
twarcze. Obecnie ,,"owu pisarz bIlrdzo powaZoy, 
bo Vigne d'Octon w ksi,tce p. t. "Pnys du 
Ftlticl,es" oglasza ro<lzllj pami~tnika z pobytu 
nad Nigrem. Podrótoik kreśli swe wrBtenill z 
dnia na dzień, pl'2yczem zllpewni., U, ZWłIlBZ' 
cza w posiadlościaeb "Rio·N unez, krajowcy 
cywilizacyi frnncnskiej krwaw" niosll danio~. 
Niema dnin, aby kilkn czurnycb nie stracono 
w sposób okrutny, od czasn zoś do czasn 
zdnrzajll si~ nnwet nezie enłych "iosek. Okr.
cień!twu winni s, nie tyle [ranllllzi, ile krn-

jowcy we francnshiej pozosłaj,cy sJutbi •. 
Ludzie ci, rozzochwaleni bezkarności, i tole
ranc" ze strony wladz francuskicb, wolaj,
",cb o \lomsl~ do niebIl dopnnczaj, si~ n,,· 
<Iotrć ... Figaro" i "GanI ... " oglo ily wyci,gi 
z k.i4iKi Vignó d'Octon'a I wielce uiepocble
bnemi komenłarzami ,UIl kolonizatorów fran
cuskicb 00(1 Nigrem. 

----
T E L E G R A M Y. 

Kraków, 7 paźdr.ieruika. Zmarł dziś zna
ny filolog prof. ulliwer.yteLu, d-r Maksy
milian Iskrzycki. 

Londyn, 6 października. Dziennik .Cen· 
tral·News· odebrał telegramy z lIIeksyku, 
opiewające, że w okl'ęgu 'l'nllamago wy
buchnął stl'aszny bunt illdyan. Przyczyną 1'0, 
koszu jest kolonizowanie przez niemców 
grulllów należących do indyan. Ci ostatni 
napadli na oSm osad niemieckich, wymor
dowali 200 mężczyzn, kobiet i dzieci, Wy
siano wojsko dla ukarania mordel·ców. 

Petersburg, 7 pażdziel'llika. ~ Ruskij in
walid" donosi, że wobec znacznej zwłoki, 
wywoływanej podczas mobilizacyi potrzebą 
ostrzenia broni siecznej posiadanej przez 
wojska, wydano rozkaz w wydziale wo
jennym. aby odnawiać toczenie broui w 
piechQcie, kawalery! i artyleryi co roku po 
ukończeniu ćwiczeń zimowych. 

Bełgrad, 7 października. Ruch, dążący 
do utworzenia związku państw bałkańskich, 
potęguje się zuacznie w Serbii. Stronnic
two I'adykalue, a raczej jedna część jego, 
prowadzona przez pl'ezydenta sknpczyny, 
cbce wciąguąć do ZWiązkU wszystkie pań· 
stwa bałkańskie, a więc 'l'urcyę z Bułga· 
ryą. Tej ostatlłiej atoli stawiają, jako wa
rnnek, usunięcie z tronu księcia Fel·dynan· 
da. Nadto tworzy Macedonia, do któl'ej 
równocześnie aspiruje Serbia, Bulgal'ya I 
Grecya, nielJrZezwyciężoną trudność i prze· 
szkodę. 'l'nrcya zachownje się wyczeku-

jąc~~rlin, 7 paździ~l·nika. Pielgl,zymki do 
'l'rewiru są urzędownie skoilczone. PI,zyby
ło razem oglądać świętą sukienkę 1,900,000 
pątników, gdy IV 1'01.'11 1841 naliczono ich 
1,100,000. 

Londyn, 7 l1aździernika. Zmarł tutaj 
Wiliam Henryk Smith, minister skarbu i 
przywódca konserwatystów w izbie gmin. 

Petersburg, 8 patdzlel'Uika. (Ag. p.). 
Wczol'aj przedstawiała się ministrowi skar
bu deputllcya banków: dyskontowego, mię
dzyud.\'odowego, wołżańsko, kamskiego i 
ruskiego dla bandlu zewnętrznego. Depu
tacya wręczy la ministl'owi adres z życze· 
niem odUczenia z zysków roku bieżącego po 
12500 I·S., a razem 50,000 rs. na rzecz 
dotkniętych klęską nieurodzaju. Ministel' 
dziękował deputacyi i zwróciwszy uwagę 
na ofiary ze · wszystkich okolic napływaj'ł' 
ce oś.wiadczył, że przedstawi Najjaśniejsze· 
mu Panu w8paniałomyślny teu postępek 
bank6w. 

.Nowoje wremia" donosi, ze główny za· 
rząd więzień zHmierza W ciągu bieżącego i 
lJrzyszłego roku ukończyc\ reformę więzień 
we wszystkich guberniach Rosyi europej
skiej, a także zQrgauizować inspekcyl} 
więzienną na wszystkich kresach Cesar
stwa. 

Petersburg, 8 października. (Ag. p.). 
Za granicą. powstały obawy, aby nie za
broniono wywozu pszenicy z Rosyi. Oba· 
wy te są płollnej ruskie bowiem zapasy 
pszenicy Sił tak znaczne, że do wywozu 
pozostanie jeszcze około dwustu milionów 
pudów. 

Paryż, 8 października. (Ag. p.). Z Sofii 
donoszą, że moc obowiąznjącą konwencyi 
angielsko - bulgarskiej przediużono do dnia 
l·go lutego 1893 roku i zaczęto rokowania 
o za warcie nowego trakt1to. 

Petersbnrg, 8 paździel'Uika. (Ag. półn.). 
.Moskowskija wiedomosti" dowiadują się, 
że na zaopatrzenie w ziarno na siew w gu
berniach dotkniętych nieurodzajem, potrze
ba będzie około 20 mUionów, zaś na zao
patrzenie w chleb ludności, będącej w po
trzebie, sto milionów rubłi. 

.Birżewyja wiedomosti" zapewniają., że 
wpływy do skarbu państwa w ciągu lipca 
były zadawalniające tak dalece, że prze
wyżka dochodów lIad wydatkami (lO dzień 
1-szy sierpnia wyuosiła 15 milionów. 

Wiedeń, 8 pażdziel'llika. (Ageu. półn.). 
Ze Lwowa donoszą, że trzy sekcye 9yOO' 
du grecko - unickiego uchwaliły ustanowić 
przy Watykanie przedstawiciela kościoła 
unickiego. Na uroczystem posiedzenia spra
wy tej jednakże uie przedstl\\Viono. 

Medyołan, 8 października. (Agen. pół.). 
W czoraj po południu przybył tu z rodziną 
minister Giers i był powitany na dworcu 
kolejo\vym przez konsula ruskiego I ka· 
walera Nigl'i. 

Petersburg, 9 października. (Agen. półn.). 
Dzienuiki donoszą, że w ostatnich dolach 
października będą znów przywrócone da· 
wne taryfy dła przewozu nafty. 

Ostatnie wiadomości handlowe, 
Wlr .. aWI, 8 patdtieraika. Wokol. kr61.. tetw. 1Ia: 

IJ<orllll (2 d.) ł6.91i, 'YJ.'/" 41.00, 05, 10 kap.; Load,. 

(3 m.) - - -i PUlł (lO d.) 37.l15 kuP4 Wie
deń (B d.) BU5, 65 kup.; ł'/, mtl Iik"idaeyjne 
KróL PolJkiego dnie 97.90 ttd; takiol małe 97.60 
~i 5'/, ruska połycw wschodni.. I-.J omiJyi 
zOl.75 itd., U-ej emilyi 103.25 itd; 5"1. pollezka 
"ewn,tnu s 1887 roku 96.35 ąd.; 5'/, Iiltl ZOl
.t.Awn •• i.m,ki. I..,j ,ory; lit. A B 101.10 •• d., 
lli-ej .. ryi lit. A B 100.50 ",.d.i 5'/, listy .asl .. ""e 
mi&et& War .... '" I-ej seryj 102.25 żtd~ II-ej II&
ryi 102.00 itd., 101.70 kup, m ... j ,eryi 101.70 itd., 
IV 100.50 itd., V 100.30 itd., 99.95, 100.00, 05, 10 
kuP4 5'1, listy ..... t&wn. mi ... ta Łodsi I-ej seryi 
99.50 qd., rn ... j seryi 98.75 żtd. Dyakonto: Iler-
liu 4'1.. Loudy. 3'1.. P"ry. 3"/., Wie,leń ł·/., Pe
t ... bnrg 5".. Wartof6 kuponu • Ilotr,.eeniem 5'/.' 
)jat! &utawue siemsk.j" 139.9, wariJ&. ł i ([ 9.2, 
',o,l,i 207.1, Iilty likwidaeyjue 134.1, potle.~ .. pre
IUiOWA I 112.1, ([ 33 O. 

Wlruawl, 8 p&tdtiernik.a. Targ '''I,loen Witko,,· 
Ikiego. Pueujea. Im. ord. -, p»tr& , dohr", 760-
795, biała - --8'25, wlboro ... 850-870, .yto 
"Jboro"e 7'20- -, ,rodJli. - -700, " .. lIiw. -
- -,j,ezmi.ó \I i 4-0 .. "I. łilO-570, o",i •• sM-
3ł5, grJka 450-500, .. epik lewi -. .imo", -
- t rzepak raplIliiID. - - -, groch (lolUI 600-
780, cukro,,'1 - - - , ruolĄ - - - &1\ korzf')c, 
kaul. jaglan&. - - -, olej nepaJun,', - - -
Iniaul - - -.a pnI\. 

ltowiłll.iooo pszeniey 400, .,tA 200, j~lnleuil. 
-, OWo& 100, grocbn p~lnego 100 kutq. 

Wlruawl, B p&tdliel'llik!.. OkowitA. Hnrt. ,kład. 
z .. wiadro 100': -.--11.9t; "" 18': -.--9.aO. 
S.ynki ZOl "i .. dro 100": -.--12.00; .. 78°: -.--
9.36. 

TELEGRAMY GIEŁDOWE, 

Giełda Warszawska. 
Zaplr.eouo 

Za wekiI. krótkoter.l.ow. 
na Berlin za 100 mr. . . . 
II" LondYlI .. 1 Ł. . . . . 
na Pary ... 100 lr.. , . . 
na Wiedeń .. 100 d. . . . 

:l:ądano • k06eem giełdy 
Za plplery pUlt.OW. 

Li,ty Iikwidaeyjne Kr. Pol. . 
Rnlka pożyczka wschodnia. . 

ł"l. poi. wewn •. r. 1887 . 
Li,ty .... t. ziem. Seryi 1 • 

tt "" V Listl ... t. m. War ... Ser. L 
" " l! V. Listl ... t. m. Łod.i /!erli I 

Giełda Berlińska. 

H 
III 

B&nk.noty ruakie .ars. . . 
" "na dostaw. 

DYlkooto prywatne . . . . 

M ••• ly I ba.kaoty: 
Uarki niemieckie . . 
Au.tryankie banknoty. 
Fran\ti . . . . . . 
Knpooy celue 

Z dnia B I Zdoia9 

1692'/, 469.; 
946 

37.8.'1 37.80 
81.85 81.70 

97.00 
10'l.25 

96.35 
l"11Q 
100.50 
102.25 
1,10.30 
W.50 
9875 
9875 

213.60 
212.76 
3'1,". 

I 97.90 
102.-
9635 

101.-
1 101/40 
102.25 
10030 

213.-· 
212.25 

13
'/.'/' 

NM .• nieurz 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 
lIIaUe6tlwa '.warte ., duiu 7 P&td.ieruika 

Stanilł.w llłdr.,cki • nary&Illllt Bieroack'ł. 
Zmarli w dniu 8 p&tdtiernika: 
Katolloy: Dzieci do lat Hi .. tn ZlD ... ł. 6\ " Vj 

liczbie ebłope6w 2, dziewcząt 3, dorollych G, 
w tej liczbie metcz.ysll ~'J. kobiet 2. 1\ miR.Dotricie: 
JuliaoD.a Gwińska. lat ~, Franciszek Zawierucha 
lAt 56, Jó •• r Ty .. lat 61, Leon GńIo".ld lat 33, 
Teresa Posz lat 18, Fryderyk Orawski l.t 73. 

Ewa.glollcy: Dzieci do lAt 15-tn zmarlo a, Vf tej 
liczbie chlopc6w 2, dzi.wtąt l, d.or .. lye. _ 
w tej licsbie m,z.zyZD - kobiet - • mianowicie: 

Starozakonol: Dzieci do lat ló-tn zm <rIo ~, " tej 
liczbie chłopców 2, dziewrzłt 2, doro'4lyca -
... tej liczbie mężc.yzn - kobiet - • mianowicie: 

LłSTA PRZYJEZDNYCH. 
Hot.1 PolikI. Rado ....... k!. s Krempy, W. IDee

wicz, Wittig, Barcz)'li,ki z Wunawl. 
Hotel VIctorIa. Gebaner • Krimintscbao, Rat

ganz • B .. ekia Lite"skiego, Borowski z Jabłko" •. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

doŁodsiI 
przyobtdq: 1.1 

• Łodoi 
odohodz,· 

p .. ycho<l.~ 

do Kolos.ek 
11 Skiemie"ie . 
" Wanzawy 
" A.lekaa.ndrowa. 
u Piotrkowa 
" Graniey 
" Sosnowca 
h Toma.swW'1. . 
"BJ.iu. 
nIW'Illgl. ~1.U. 
nD4broW'J n~b. 

n Pete.rlbnrga. 
" Kod.,y 
"Wiednia . 
u Kraloo". 
... Wrocław. 
11 Berlina 

GODZINY i .łIUNU'rY 

I 81 łOI lOr 151 !j301 81:10110130 

7 10 8 t6 230 
8 20 ł 16 

lO ~ 62:1 
I 35 3M 

91>2 łOI 
. 2i 915 
2 45 9-1.7 

10 15 
2 Ol 
&-
SU 

10 53 

:I~ 
752 

./1 
:s ł3 6 13 6126 

7105 
SU 

1020 

\030 

-; 

10 3g 

10 ~O 

124\ 
45 
45 
1 1 
H 

o 
O 
O 

9 
1 

58 
02 

ł O 
ł 3 
7 52 

6 
~ 

IJI l~r 
UWAG!. Cyfry o.n ........ grobasJIII a,oJó_ 

"',TataJ .. CUI od go'Ul 6-ej wi_ do , ... 
dsiny ti-ej raao. 
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o G Ł o s z E N I A. 

T t Ł 'd k' NAUCZYCIEL ~O~O~D<::>E3~~E3-E~:HJInO. 
ea V~CTO~. Z I. Mnzfli i ~ni~wn O" Pierwsza w kraju od 1860 roku ł8tniej.~ 

W b ci. 10 ździc nik b P '" P A R O W A F A B RYK A 
so otę

n
, , pa, ~, ar. . b. profesor Fjlharmoni~zne- '" CZEKOLADY, CUKRÓW, BISZKOPTÓW ANGIELSKICH 
Zl~Clall go Tow~~l~t:z~~jn:czen M. i PIERNIKÓW 

. . . udziela lekcyj muzyki i śpie- E WEDEL W aw'e 
ObIazek scenśl~y w ~ akCie, przez wu oraz teoryi muzyki i har- • W arsz I. 

L. wlderskiego. ... tod k 
o 8 o B Y: monn DaJnowszą me ą on-

Dsiadunio p. Głoger serwatorynm St. - Petersbur· Ogł:oszenle t7mCZa80We. 
Linia p·na B.Uina skiego i Waruawskiego. Niniej8zem mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż pragnąc zadość uczy- '" 
~::z dzieje się wP':a;;::;te w Adres: Ewalłge~icka ul. .dom nić żądaniu licznej mojej tutejszej klienteli (oraz w celn udogodnienia ogółowi Pu- '" 

niedzielę po południu . W-go Nelsnera, pierwsze pletro bliczności nabywania wyrobów mojej fabryki, wkrótce otworzoną bł}dzie, przy ulicy '" 
, , od frontu. 1936·25-1 Piotrkowskiej '" 

MOJa Go~~on f Dl Now~ ku.rs tańca CI która OOd!e!! śWie!\ao~tr~au~ bA we w!! gatunki . CI 
. r0'Poczyna 110 n mru. w ponledzlalek, d'l • • , CI 

Komedya w 3 aktacb, A. BlssOna. 18 pUdzleralka r. b., .. pr6~z tego pr~yj. czekolady cukrów karmelkow biszkoptów i piermkow 
Chamotlu p. Trap •• o mUJ~ kOlka prywatno I uwelam lekcYI po '" , 
Waleutyna,.j~go .Zon& p.BiB.en·Janowska z!",omem.lnter'Bant6wpr~yjmu~ę .odzien- które po tych samych cenach jak w moich składach w War.szawie sprzedawane będą· CI Bonnardel, Jej opIekun p. G10ger 111. od 12 do 4. po południu. DOlka l6 516. 
G.etan l P· Danie/.wili A.DOLF LIPdI!iJU. 2000 E WEDEL 
~ p~ ~ ~ " A 
Godeu:sy, naczeluik . D W Ł k' OO€)ouGCoOOO:OC>O~OOO.., kole, p. 8taukowski r as I ' K...,oliDa p-na Sikot.ka •• 
Pani Martine p-ua Gorud 
Pani d. Lorb... p.nr. U .... zeraka • ŁOWICZA 
Pani Belaehe p-naLew.ndowska przyjmuje z chorob ... , dzieci (i do &Zeze-
Wlkt<>rya pokojówka p-na Belina pien .. 08J!Y kro'łrian.k.l codzle .. le od S-
Oktaw, lokaj p. lIorozo",i.. 12 rano I od. 3-5 po poło Nowy.!!-yne~ 

FABRYKA WYROBÓW KAMIENNYCH 
Go~cie obojej płci, maski, mnzykan. dom Szmnlew, ... ,. 3. 19a7-1 

ci. Rzecz dzieje się w Orleanie. Jan Strahler, 
Zarząd Stow&nyszeaJa 8a~jektów Rudolfa Scholz 

Handlowych m. todzl Adwokat Przysięgły, poleca: 
POSZUKUJE NATYClD!IAST w Piotrkowie, przyjmuje spra-

I k t 
wy cywilne i kryminalne, jak 

n as en a dawniej . 1923-3 

, POSZ~UJE się . • 

~ kao~y. w gotówce,. guwernantki franCUSkIej 
Bliższa wladomo§ć W kancelal'YJ z mozyk.. Oferty pod lit. 
od 1'/. do 21/. po południn i od S. A., proszę składać w Admini-

Naczynia polewane kamienne dla fabryk, oraz 
potrzeb domowycb, płyty kamienne na posadz
ki, chodniki i t.p., polewane rury kamienne, ce
głę szamotową, płyty szamotowe dla pieców 
piekarskioh, piece glazurowane począwszy od 
Daj zwyczajniejszych aż do naj wykwintniejszych 
jako to: majolikowych, jednokolorowycli z pra-

dziwemi złoceniami i t. p. 9-11 wieczór. 2003-3 stracyi "Dziennika Łódzkiego". 

Zarząd Towarzystwa 'Drogi Żelaznej 

Iwan grodzko-D ąbrowski ej 

__ Na wielostronne ,Upytywanla ullrtlenlam uprzej
mie, li $przedili CZ.\STKOW! lIezyó polewaDych ka· 
mlennych ODBYWA się KAŻDODZIENNIE w fabryce mo· 
jej, przy ulicy Wodnej za Gazownią 8IIejską. 1980 

podaje niniejszem do wiadomo§ci, że dla eksploatacyi tejże drogi po
trzebne będą. w 1892 roku następujące przedmioty; 
1) drzewo opalowe, 2) wlJCiel kamienny, 3) węgiel kowalski i koks, 
4) węgiel drzewny, 5) oleje mineralne i t6j mineraluy, 6) łój zwie
rzęcy, "l) świeci stearynowe, 8) nafta kaukazka1 9) olej rzepakowy, 
10) knoty do lamp i baweina do mainic, 11) reJsy stalowe, Hl) Bru
by z mutrami do relsów, 13) baki do relsów, 14) lasze i podkładki, 
15) zwrotnice (nowego typn), 16) rozjazdy (starego typu) Ol'az ich 
czę~cl składowe, 17) podkłady zwyczajue, 18) podkłady rozjazdowe, 
19) bandaże stalowe, 20) kłody drewniane do bamulców, 21) żelazo, 
22) miedź w blokach, 23) miedź kwadratowa, okrągła i w arkuszach, 

ZA.KŁAD 

pożytecznych gier i zabaw dla 
dzieci (froeblowski) z ogródkiem 

Celiny Bronowskiej 
24) stal Bessemierowska i resorowa, 25) cyua, 26) rury żelazne, 27) W ŁODZI ulica Zawadzka Nr. Hi, dom W-go Hacka obok 
I'ury i drut miedziany, 28) plomby ołowiane, 29) nity, mutry I szru· hotelu' Manteuffla. 
by, 3Ó) odlewy żelazne, 31) drut żelazny, stalowy i haki telegt'aficz-

się ni krawiecczyźnie życzy 
przyjąć miejsce. Wiadomo§ć 

S. Schiitz, ul. Piotrkowska 11"2 43. 
, 1M3-3 

tef'snla Szobert, uczen· 
nica G. D. Lamper:tie-

g~ w Dreznie, . 

udziela lekcyj śpiewu. 
: u Rejenta Kamockiego,"No

Rynek, dom Kamińskiego. 
1953-2 

ne, 32) gwoździe, holszruby i szplinty, 33) żelazo do okien, drzwi i Przyjmuje zapisy codziennie od godziny 9 rano do MlouJ CZIOWl' ~ł pieców, 34) alItymon, 35) lilacha stalowa, żelazna i ołowiaua, 36) 3 po południu. 
ołów i cynk IV blokach i cynk w arkuszach, 37) brenery, krążki i 
I'ezerwnary blaszane do lamp, 38) §widry i żelazka do heblów i t.p. 1179-0 
przedmioty, 39) siatki żelazne, tygle, łańcuchy i szajby, 40) słupy r:f4::;:'C><::>C>C;)4::;:'C)C::)! złożyć 2,000 ts. kaucyi lub 
telegraficzne, 41) drzewo bUdulcowe, 42) drzewo warsztato\Ve, 43) ------------ w miarę potrzeby, posia-
wyroby ~r.ewniane z wyjątJ?em łopa.t i koszy, 44) łopaty, 45) kosze, PRALIlIA WARSZAWS'A ~ Zarząd Drogi Żelaznej raDrylll~.I;~;~fo~~ość rekomendacye i 
46) kamlen, 47) cegła ogruotrwała I cement, 48) wapno, ~9) kafle, 11 II. ~ łlódzld ,I . języków polskiego, rus-
50) tektura dacbowa i smoła asfaltowa, 51) worki używane, 52) ut- ŁODZI no- eJ w części i niemieckiego 
recht do kanap wagonowych, 53) flagi sygnałowe, 54) odpadki ba- . w, podaj • . d~ ~adomojci, t •. l! dnin odpowiedniego zajęcia. 
wełniane, 55) len i pakuły, 56) ścierki i bielizna, 57) wojłok, 58) ce- prz! u~ey Plotr~ow~k~eJ li 520 (88), ~~) t~"::'~r:P'a r. b. o ~e 10 M. D. w Administl'a. 
rata 59) wyroby powroźnicze 60) skóry i rzemienie 61) wyroby gn- przYJmUJe do .pranl& ble1!"nę damlkę, mę~- . ~ ~ 1954-3 '. . . . ". ' . k" .tolow, I wszelką !Duą którą wykon, 810 .t pr.ez mowe I węze .paICl.ane,. 62) szkło I WYIO~y sz~lane, 63) IZ!lla~ory, 64) ez" elegancko, bez różnych BpoBobów che- sIU . snchych 
farby, 65) lakiery I polItora, 66) pokQst I oleJe konopny I Imany, 67) mic"nych i po oeDach przystępnych. ~l11a \ .. b .. PS? . A 
terpentyn&, 68) smoła gazowa, 69) włos koński, 70) gąbki, 71) cho- 199ł · 3 r. dl;' z:k!.;Y.la SDOWlCO • 

dniki sznurkowe, 72) pędzle i szczotki, 73) chemika!ja, 74) taśma te- Do SPRZEDANIA ZARAZ -----.------- .w'"",,,, ... ,,, .. , 16 kaliber wybornie 
legraficzna, 75) mydło zwyczajne w kawalkacb i szare w beczkach, ZGUBIONO IstI·zelaią.ca. jest do sprzedania za 
76) pakunek amerykaóski, 77) druki wraz z papierem i robotą in- Resta uracya ."artl». pobyt,.. cenę. Obejrzeć można 
troligatol'ską, 78) koperty, 79) materyaly rysunkowe, 80) farba tele- ... ~ .., tabacznym u lrolińskie-
graficzna i do stempli, 81) umundurowanie, Ii~) ciepłe ubrania, 83) w doskonałem punkcie mias.ta. Do: wyuaną z tutejszego Piotrkow~ka N2 520. 
czapki, 84) obuwie, 85) pilniki. cbody udowodniĆ mogę kSiążkamI Uli. imię Dawida Hersza ł'ollcrowlllH 1982-1-

Warmki techniczne i ogólne warunki dostawy, jak l'ównież sze- i rac~nn.k:ami. . ~ferty . prosz? z~· ski ego. ------~...:::..:..:.::..-"--
mata deklaracyj, mogą być przejrzane codziennie z wyjątkiem dni st~;WIĆ w .AdmIDlstrvcYI "Dzlenm- Łaskawy znalazca raczy 
świątecznycb i galowych w lokalu Zarządu Towarzystwa (Warsza· ka pod lit: J. B. 2006-3 ją w tutejszym magistracie. 
wa, ulica Królewska N 35) w zwykłych biw'owych godzinacb. 2010-1 

Życzący podjąć się którejkolwiek z wyżej pomienionych dostaw, Droga Żelazna Fabryczno· ----o --------1"' .. ·, 
zechcą zło~yć najp?źoiej w dni~ 14 (26) paździemika na ręce ~a- Łódzka ZgubIOno paszport, 
cz~lnika Ka~ce!arYI Za!'ządu opleczęto:wane deklarącye na odpo WJe- Z powodu oświadczeni~ wysyłającego wydany z gminy Dobra 
dnie~ blankieCie z napISem na koperCie: Deklaracya na dostawę (tu M. U. Twerskiego o z&g1lbienin duplikatu tureckiego na imię Mary~nny 
wymienić przedmiot i N dostawy) dla drogi żełaznej Iwangrodzko· listu frae.htowego ~ódź. Wilno za N. łowskiej , 
Dąbrowskiej na rok 1892 wraz z kwitem Kasy Głównej Towarzy- 71717zdnia17września.r.b.Dr0l!'"'żel&zn!'· . 
at a, lub kasy Z&l'Z"du drogi w Radomiu na wniesionA. kancyę w ~ .. bryllZ!'~cUka I.'0d".le do W1adomo!~.. Łaskawy zuala~ca raczy 

w .. , .. ze pOlD.lemony duplikat N. 71717 UZDaJe takowy w tuteiszym magIS' tracl'e 
wysekości wskazanej w waronkach dostawy. za nieważny. 2004-3-1 ' 2016' 

Kaucye będą przyjmowane tylko do dnia 12 (24) października 
włącznie. Deklaracye osób, które nie złotyły ~ądanej kaucyi, lob nie 
podpisały warunków dostawy, rozpatrywane nie będą. 

Rozpieczętowanie deklaracyj nastąpi w dniu 16 (28) paździel'
nika 1891 roku o godzinie 1 {lO południu, przyczem mogą być obecni 
pp. deklarujący się ppdjęcia dostaw. 

Zarząd drogi zastrzega Bobie swobodny wybór między dekla
rantamI. 

Warszawa, 23 września (5 październik&) 1891 1'. 
J997-3 

Do wydzierżawienia 
Roku 

SZYNK 
Wlktory& Harusewlez, 

luc~ZeIIDi(:a prof. Horbowskiego, z PII
konserwatol'yum muzyc,zue

w Warszawie, udziela 'lek
cyj 

WIIIr śpiewu i muzyki, 
LlaWallZKli. dom Likiernika u 

1909-3 
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